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Postęp t~chniki radjo-telegraficznejo 

W AmeryCle r~djotelegraf staje się artykułem codzi "nego. uiyłku. Fotograf ja niniejsza 
przedstawia antennę na jednym z domów mieszkalnych w San-Fraclsco. 

Sklepy mogą być otwarte 
przed świętami do godziny 

g .. ej wieczór. 
lak sie dowiaduje "EXlIJłress" inspek 

torat pracy zezwolił na przedłużenie 

godzin bandlu przed świętami do 20dzi 
uy 9 wieczór. ---

Niema zmian kosztów 
utrzymania 

w pierwszej połowie kwietnia 
~ak się "ExPreSS" dowiaduje notyfi. 

kacJa cen za pIerwsza połowę kwietą1a 
WYkazała spadek niektórycb _ pozycji 
artykułów żywIlOŚcIowych ł wzrost po 
ącji odzietowYcb. 

W rezultacie wskatnłk zmian kosz­
tów utrzymania za płerwszą połowę 
kwietnia oscylować będzie koło zeI'3 w 
odchyleniu p6t procedt. ~ . - - .. 
ROBOTNICY DOKOWI I BUDOWLA ..... 

<:,,: • .!. ' NI W ANOLjI. 

Humor sowiecki. 

Karykatura bolszewicka na Polncarego. 
(Zaczerpnięta z "Izwiestji.). '~, ', f,.. Loodyn, 15 ~ 

~~. ~~n~ ~ we !!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
N"szyst1kioh J)IOt1lach ~e.lsktch zoStlalo. 
oojętych 15 O\rIg'atnirz8lCji robotirricz~ Bank austrjacko-polski ofiarą krachu na giełdzie 
hących 1()() tys. robotnłk6w. Zwnązlkf' wleeden'skleeJe. 

W Niemczech o Polsce. 
Berlid, 15 kwileitirJial. 

,,Oetttisclie Ta~ifuJnJg·t w ~I 
sze.m wydamu złattlllOOSzc:za a'11t!yt1ruł, pol~ 
mi'zluiąey Z) ostąnW1i wywodami pol ... 
skiergo Mimiiłs1lm Spraw WoJslkowych 
g\eI1. S~go zaw.aozając, te pow­
tórzył 00 to, 00 imlru P()lltiltycy po1Js,cy WI 

osta!tInkh czasach -talk często mÓMJ.i. , 
;J ęst! TZeCZA ~nd6 ZIl'ozutnlia.lą, oS ... 

wilalcliCza. to pismo, że w Warszawie od .. 
CZUWla się pOtrzebę podkre_ślantia od 
czasu do czasu zamia.'rów pokojowych 
·Polski. jecLnan~ bezpośredlni sąsie<l!z.jJ iak 
t dalszę nelllrt!ratne ,państwa, al n'awę..t nie 
l<tór.zy Sprzymderzeni polski mają, włas 
ue zdan~e o tych zamiarach pokojo­
wych. 

\V dalszym ciągu pismo to z.az:nacz~, 
że uroczystość zapewndooia Po1ski ni~ 
oS1ągJ1li1e pożądrunegx> slk\lltlku, óQlPók: 
trwać będzie p'olska polityka ucisku W{) 

hec mmiejszości narodo·wych. P,iiSmo to 
pow.oclJuie się grzytem na ostatni:ą mo­
wę posła ruskiego Thll"aszidewdcza t osta 
tn:l'e dySku;s;e w pismach o mnieJs:z,oś­
ciach narodo\VJ"ch. 

Nowe wykopaliska 
w Pompei. 

·ptraoodaJwców ogło.~ it lokattt za!koń 
czy s9; w chwdiłi~ 1Qeay sbra1lruiącr 1"'()- Wiedeń, 16 kwłetuia. I Bank ten stworzony zosłał nie ma- J 

botnicy dldkoWlJ w Somthampt\oln O'Śwliad POmiędzy ncznemi ofiarami kracbu jąc ani dostatecznego kapitału, ani też 
CUl gotowość piOdjędl8. pracy. na rtełdzie, wiedeńskiej znaiduje się wytrawnego kierownictwa. W redzie 

Ponad\to grozi' AIl1g'1ji l::J.e:zn)bocie ro- również Bank au~cko-ftnlski załoźO. banku prócz wielu przedstawicieli boitrrików OOdow1avyoh. RobotnicJr w "'Ul"" J:'Ul. • 

Blackpool uchwa.li/li. 7-mil\1 tysd'a,camal gło ny w czerwcu 1922. Dzięld InterwencjI szlachty pOIsko-wiedeńskiei majdował \III Pompel odnaleziono po-
sów ~~ 2 tysh,oom ocll!"zuo6 za tutejszycb wlelkicb banków Skończy się się również obecny prezes Izby bandJo· sąg Apolłona prawie nieusz ... 
\l"zą~ w ~w~e p rzedłużeniłal ty· na t. zw, cichej likwidacji" tak, iż zarów wej polsko-austriackiej b. min. aum. kodzony. Jest to dzieło o 
~ robotruczego z 44 na 46.i l ~6t gO-l no wierzyciele ;akoteż depozytariusze dr. "·""U Twardowski stale mieszkają niebywałej warto6cl .r ...... ddD. Podcfmą uchwałę powZllleh: rów- . v-
~ ~ ą~ banku wYld~ cało. _ Cl r .tyczn J. 



~tr. z~ .. "EXPRESS WIECZOl<~ 

\fJ '~em szale:nsłwie jest 
metoda~ 
---:0:--

PoUtyka bierności 
M. S. Z. 

Pamiętni 

Na gruzach Austrji. Dlaczp.go zerwana 
eona Bilińskie:go została konferencja 
-0-

• I 
-x_ o rosyjsko -rumuńska. 

Od szeregu miesiecy ponosimy w na 
szcj polityce zagranicznej poraźl{(; po 
porażce, klęskę po Idęscc. Dwie ostat· 
nie z.w1aszcza są nadzwycza~ jaslirawe. 

Zamac.h serajewski. - Lekkomyślność gen. Potiorka.­
"Ja, die Allpolen, das jst ja der prof. Klompiński. -

Niedoszły mani~est. - Biliński o Piłsudskim. 
Pierwsza z nich jest k ~ stja .lawo- Drukowa'nie Ife.mięt"ników stało się 

rzyny. w której minister S. Z. uznał z po wojni-e nudne. Jeżeli pilSane są p·rzez 
góry przegraną polslrą jako konieczność osoby, kror,e z racji swego stanowiska 
i umył rece od wszelkiej odpowiedzial- maj,! coś do powiedzenJta~ mogą być ilJ1-
no~ci _ i akcji. . te/resujące, zwła-szcza gdy autor posj1ada 

Drugą jest kwest ja l(łajpedy, która zmysł obsenv'acyjny, poparitly przez ta 
stanowi w tej chwili przedmiot ataków lent pisa'rsl'<t 
ma taktykę ministerstwa w komisji spr. Ączkolwiek Polska glmla mIę noepoś 
~agraniCZllych; a istotnie PTZedstawia leoD1<l, w wojnie curopejsqdej, tl1P.{ się 
Sl~ nader dziwnie! złożyło, że ci z Polaków, którzy mają 

Mieliśmy w naszych reli:ach pow~ż- c,oś ,do powiedzen;a świa~ll, Jllie kwapią 
ne a.tuty, mogące posł~żyć do jei wy- s!~ Jeszcze z publIkacjam: pamiętiii,kar­
grama: lICZlIC Orzc:czenla radv ambasa- sloemi. 
dorów i projekt statutu, uJożonv przez Lukę tę wypełniają znajdujące się 
te radę w duchu dla nas korzystnym. pod prasą "Wsf.romnie-nia i do kurrne'n.f:y'· 

Prz.eciwko llaom mieliśmy coprawda ni,eżY.iącego już Leonłal Bi!ińsl.i.liegD. 
projekt liOmisjj Davisa, odbierając v nam Bj,lifJski grat uie·pospo1ifą rol~ w po­
niemal w zupełności tranzyt na Niemnac Ii.tyce bykj monarchji austro-węg.ier­
i możlIość korzystania z portu _ oraz sk~ej, Pienvszolrzędmy, na mia-rę emo~ 
opłnje ligi narodów. pejską, p{)]jItlyk o istotnych wa'lorach 

W tem jednak starciu się dwóch po_ mę7...a s'ta!lJ11, cen:i,ony byt w Austrj1 w 
myślnydl i dwóch niepomyślnych w8 • której mi'al wpływ ogromny. ' 
nmkyw zostali~mv na obie łopat!d prfeE \Vsza'k ja - pilSze BHiński o s-obie­
Litwll~ó~ położeni, a to dlatego, bo na- w kilIm tygodniach stosunki ze wszyst­
sze mtn1sterstwo założyło ręce na pier- ldemi stronnictwami. że wydarzyły si~ 
siac~: ani przed ani po sprawozdcl!1iu głosowania, przy których cała Izba .:;to 
Dausa w Lidze uje interweniowało' s0'Yała się jakby po wojskowemu do 
p~nu Skirmunto\\:i nie wydało lnstruk~ mO}<)go głosowania! Wszak w;:ływ mój 

• C~l celem energIcznego bronienia na- na sliro!1'n:ilCtwa niemieckie był il2iki wiei 
szy~h postulatów; zadowolniło się je~o ki. ż~ w 1mluaJr:ach zrobion1o z-jadliiWy 
ł11D.alaną protestacją, a swoją noto w do'wcIP: przez nominację mi'n;stra skarr 
sprawie kłajpedzkie; wysłało do Rady b~u \~~PÓ~llegO (zostal nim Bi1ińStki) 
amhasadorów o całe trzy tygodnie, za slraCIll NIemcy s\\'e~o p,rzywódce!" 
późno .. Przy~zła na parę godzi-n przed .' Ale. znała go i zagna';-:i<ca. Kol .. pol­
r.chramem SIę rady! Czy w treści jest skle mlalo zasade, aby portf.~l mi:nistra 
una dobrą trud!lo osądzić, skoro nie 0_ Stkarbn .w \Vicdniu przypadł Polakowi. 
gło~zo:1O aneksu mającego zam:rl\a~: w Otót BlIhiski, jak{) mim'isk" ~r;l'l'Tbl1, 11-
sohle Istotne postulaty naszego r.::.Jdu. porządJk()'Wlalł finanse austrja kie, po-

.J~k widzimy,. to i ~ tej sprawie tcm (J900-1909 T.) na stanowisIku gu­
PrzYJęto taldykę biernoścI. Jest to tak- bernaJtlOra Ba niku a<ustro-węg-j'ers1dego 
tyka bynajmniej nie przYPadkowa a zapoc~.ątko'.vał politykę dlewizową, któ· 
choć szaleńczą się wydaje, jest w ttlej ra - J'ak pasze- "wówczas była moim 
metoda. Hr. Zamojski należy widocznie P0n;tysł~m i monopOlc!ll" podziwianym 
do te20 rOdzaju politvków,' którzy zra- a mepojętym w EuropIe . To reż z\vra­
żeni dawrueiszemi llieobliczalnomi nie- cano się doń z za?J;a11icy w sprawateh 
raz występami pol'skiej dyplomacji nia \val~towyc~, ~ i.eszc;ze w 1918 r. za-sję­
st?sującej zamiarów do sił, ale odwro: gał lego Op1n]1 w tej kwestjj unllWeiJ"sy­
tWe - ceni przedewszystkiem spokój tet w Chrysltljanji. 
dystyngowaną postawę, zimną krew i Rasowy po-lity-k. wpływowy parla­
nie przejmowanie się niczem w gOrącz- me'nttJ1i'zysta, walelcLtrotTIy minister a 
kOwej walce dYPlomatycznej. Są to p~zytem ulub.ieniec cesarza Frands~ka 
przymioty niewątpliwie cenne, ale ma- Jozefa, POlJ1iadto czt,ow.ilek balrdzo usto­
ją tę .wadę, że łatwo rodzą kwi~tyzm sllHl!kowany, należał Billilńsr_{~ ldlkahot­
i apatAę, ~tóre charakteryzują 'dzisiejszą ,nuie do I!"zą~, Austro-Węgier j. przez dlu 
na~zą politykę zagraniczną. Doprowa- gie lata wywierał, chociaż pośredni ale 
d~lly zaś do kwietyzmu dla tego po_ ząto poważny W\pJYW na te rządy: ' 
DlJeWaż hr. ZamOjski jest widocznie 'zda- Jego przeto "Wspomnienia i dJo<ku­
Dla, iż interesów naszych na forum m~,nty, któ~ 'l11ez1adługo u1<Jaiżą się na 
mlędzynarooowem broni dostatecznie połkach. kSlęg<łJfskilCh, zaumteresują ni,e­
nasz sprzymierzeniec francuski, a naszą zlalwod,n1e świ'3Jtl polityczny, WSZyscy 
rolą jest tylko w zaufaniu do niego za- co'kolwiek wybHn3'ejs'i urzednicy ~ poli~ 
c~o~ać spokój i nie utrudniać mu ak- tYiCY byłej mona:rchji austrjac'kiej prze­
C}l zadną zbyt gorączkową i niezaJeżna su\va'ją się w kaIejdoskopie wspomnień 
od niego działal'n;Ctścią. Nasza bi'efnoś6 ąillińs!kilego, I gdy wg~ębi-ć się w je'go za 
a nawet ~asz kWietyzm w polityce za- Plsl',,/i, wJd.ać tę konsekwencię wProst 
granic~neJ są w ten sposób Objawem fa:tla.'łisty<Czną, z jaJką Au~ja zmdle'l"z-ała 
pewnej metody. do wOjny europejskiej. 

.Dra tej swojej metody znalazł p. Za- Szczególnie ciekr:vwe cą zapi-S'k1 Bi-
mo]ski doskonałego wykonawce w oso- 1i~~ego, dotyczące zamachu w Seraje" 
~ie.p. Skirmunta, męźa mało ruchliwego wae 1 wybuchu wojny euroJe1sikiej. 
l Jlle aktywnego. Sllokój jego i równo- Zamach bowiem wy[roruano w Bośni 
waga mogły i mogą być wielkiemi na- której zarząocą byl Bili'ńs.ki, a powtłó~ 
wet w pewnych wypadkach przymiota.. re wiedeński. rząd socja1i,styczmy oO'l,(}­
mi. ale właśnie na posterunku Ligi naro- Sti~ 1919 r. taTilIe akta; według któT1Tch 
dów okazały się ujemne mi. W walce z ~i1ińsk~ mlał zadecydować wypowicdze 
gwałtownym. bezwzględnym i krzykli- me wOJny. 

W. ces. wysokOŚĆ mOże jechać spokoj-
nie, ja przyjmuję za to od~wiediial-
noŚć". -

A potem, gdy już na mieście Pati.orek 
zmi,enil rutę i nar-azit parę 3Jr1Cyt]{sj,ą,żęcą 
na strzały Pr'i'ocipa, ,Jllre wieclozjJa:1 o ich 
zgonie. 

po strzale kJaizał natychmiCl'st zaw­
rócić i jechać do konaku, gd~de przyby­
wszy - tym sanwm automobilem -
"dowi,wziat się o śmieroi a'rcyks;ążęcej 
paJry do;;ti1ero, gdy wysl,oso'\vaf do niej 
zaproszenie, by wysi-adła z auft::u i uda 
ła się na dziedziniec". 

Pełne wyn-azu oarz i:nlbercs-u &ta czy­
t.e1niU\:a są kreślone pr.z.ez 13iilflskiego 
sylwd~(ri Tiszy, Karoiyi'cgo, Com act a, 
acrc. Jozefa fe rdyn a!l1da , tego "nie-udol­
neg,o wodza i iT11-elektuaJnego SplJ"awcę 
morderstw ty~iącz_nych na niewi.1imych 
chłopach poo!S'ktch w GaLicji zachoon1ej" 
oraz i~nych osobistości po,litycz!ll)1lch. 

. WIele s~egótów nowych, wprost 
PJlerwszmze<1nej wa<l1[1ości historycznej, 
szereg rozmów tet'S-a-tete z F:raTIcisz­
J~~e11! Jqzefem. ~zy też z wybitnymi mę­
z-aml po raz pIerwszy zruadduh~ we 
"Wsporrmi'eniach" Bi'lińskieO'o publi-

kację. ~ 
J aJl\'Że ch3Jf!akterysrt1ycz.na jes-t np. ta 

ka uwaga Fn3JntC-ilSzka Józefa: ".Ja. dis 
AlIpolen, das ist ia der prof. KlompinskL 
W błęd:nej wymowie nazwiska pOlskie­
go cesarz sPr<Jwadzał zawsze i p.rzy każ 
dej sposobności endecję do p. Oląbiń­
sf{jIego, jakikolwiek - do.ctJ3.1je Bilil1ski­
ja za akżdym znowu razem s1aralem 
się sprawiedliwiej zorjcn tować monaJf­
chę . 

Gdy wybuchła wojna, mial być ut­
worzony w Ki,lClach rząd tymczasowy, 
kandydatem. do tego rządu byt jen. 
COłard. MIał być ogłoszony przez 
Austrję odpowi.edni ma'llifcSJt do TIlar{)dtu 
polskiego. francisz,~k Józef zaakcepbo-
w?-!, plmjekt proklamac~i n an:i'slamei puez 
BIhnskiego. 

Wszakże potem, w obecno,ki hr. 
Berchiolda, Stuergkha, Buriana i autma 
proklamacji, oś w iI::;,dczył Ti,sza, że się 
sprzeciwia manifest,ow!, ponieważ po 
jego ogłoszeniu nie mógłby "nigdy ce­
carz austrjac}(i wzowić stosun!(ów dyp 
lomatycznych i osobistych z carem". 

Jeden z uSiltępów man~festu głosi!: 
"Jeżelii Bóg wsze'chmocny obd:arr'zy 
zwycięstwem wojsC\laJ sprzymieTzoThC 
to .kraj Was.z będzie nierOlzerwa1ni~ 
wctelony do rzeszy moich państw w ten 
s~losób, by wespół z krajem moim za­
m.ieszikalym przez Wa'szych rOda'ków, 
cWO'l'zył jednolite KIPÓ'lestwo POIIslkie, kt6 
'l",e~o adJmilnnlSltrację z uwzględ,n:ieniern 
na.jwyższych il1lteresów i pOlllrzeb cl3~ej 
moarcl1Ji, powierrzę rządowi narodowe­
mu, odpowredz-ialn'emu przed sejmem w 
W Msza wie ", 

N1,ezl!11iiepme chara'k.tieJrystyczJle jest, 
co p'iisze Biniński, 'który znał się na lu­
dziach, a Józefie Piłsudskim. 

"W r. 1919 sttmąłem jako dlesygno-
wany minister pols'ki przez Naczeln~­
k1.em państwa, a m1mowol;na dla dygni­
tarza tej maary cześć przemien:illa się 
wlkt:'Ó'lbe w podziw, gdy na kolJ1ie'reIl­
c~3J~h milIllistrów słyszałem nJeiednokmt 
n~e ze stroąy ~acz.e1l!i'ka sl,owa, pełne 
zarówlTIo d:zl'WIIle wznl{)lSlej dl orygiiJ1C1.,Jnel 
wymowy. jak glębokllej mądrości wy~ 
tr-awne.go męża stanu". 

wym Galwanuslmskasem, selmndQwa- Zwmach SoC-rajew slh.ii- op-rsuje BiLiiJiski 
nYm przez przebiegłego i nader aktyw- na podstawie lilSJt1u urzędowego hr. Rum 
nego, P. !1~nesza, Okazał się P. Sldrmunt mersUriT{:'ha, towarzyszącego pa-rze 
OBOblstOSClą bezbronną bezsilną i bez ar~y1(siążę<;ej oraz 1l"6żllY'(:h lXl'ufn'Y'ch 
włpywu. W Lidze narodów metoda p. wLadoo!l1o ś.ct. Tak, ;alw w polityc,e zag-ra-
Sklnmmta nie popłaca. n&cznej pewne hr. Berchtolda lI1iedO-

":'!<* !ęSlftW.O umystoOwe przysporzyło AustTji NIET A.KT TROCKIEGO, 
Przekonanie. fe my działać nie po- ooarz to nowe Idęsad i nile'POWodze,nia, Polska Agencja Telegraficzna. 

t("zebujelllY sami, bo za nas działa Pran- podobnież zamach serajewski został Londyn, 15 kwietnia. 
c~a, a naszem zadaniem jest tylko jej można ~owjedzjeć s9lfowOlwwany llm~ .. Mowa Trockiego, wygłoszona w Ty­
n~e ilJłrzeszkadzać, zbarn'krutowało w zu- słową lł1enOrmalnośclą - jak się póź- fllSle, wywołała w tutejszej prasie zdumie 
p~łności w sprawie ldajpedzkiej. Pran- nie.i o~~zało - WOjskowego naczel'nika nie. Prasa podkreśla szczególnie ten 
Cła mOże i chce nam niewątplh""ie do- Bośni źjell. Potiorka. zwrot, w którylI)- Trocki zarzuca rządowi 
pomagać. ale spuszczać się wyłącznie Na z.apytani,c arcyksięcia: Mac Donalda brak zasad działania. Pisma 
na nią jest ta~im samym błędem, czy .. No, więc cÓŻ z teani bombami? CZy zaznaczają, że Trock iokazał całkowity 
g.rzC'chem ,polItycznym, jak spuszczać to Się powt6r,.7y, czy mOŻnla spdklojnie brak taktu, wygłaszając podobne słowa w 
SJę w źycIu codziennem wyłącznic na .iecha~ ~(llej? - głów.nodowodzący \\'Ioj dn~u. otwarcia konferencji rosyjsko-angiel 
pomoc opatrzności, a samemu założyć skaml, je11. PoNorek zawołał: sklej. 

~~~~~.~~w~~WŚ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ytck z ?wóch ostat1~~h idęsl{ być InO- -
r-e. to nie ten. że zblIż ją nas One do 
pogodzc!1ia z Czechami i Litwą, ale ten, 

Po~s~ą w ostatni?h paru miesiecach .na liczek nie przez pokorę, ale przez nie­
!~r,,~le dyplorna.Ly~znym. PrzYPo!"łT~a ~miejętność. należytej Obrony naszych 
~l; ,t1alcaz ewanglcbcznv o ~adstaWIal1lU zywotnych Interesów. POliczek odebra­
p ltczlm: ale llalulZ tcn m1ał swą et y- ł nv w sp. rawi-e kłailDedzkiej nipcha' te· 

że zbliżają nas do jedynie słusznej i ko-
rzystnej pQlityld aktywnej, . 

Przykre, bardzo v-rzykrc jest uczu­
cie polaka, ~dy patrzy. co się dzieje z 

czną pod:tawc w szczytnem. dążeniu bcdzie ostatnim. '" l z 
do pOkoTY - my zaś 11adstawIamy po-· uCz as" 

Rokowania między sowiecką i ru~ 
n!il.lń~ką delegacją zakończyły się ujaw­
melJ1lem dwuch już ZII13Jnych i sprzecz­
'nych poglądów dwuch na sprawę Bes­
sRrabji - Rosji i Rumu.nji. 

K O'I1iec konferencjj s{)wiec'ko-rumuń­
skiej bJllf właśnie takim, jajkim w rze­
czywisitości pow'iU1ien był być. Zdtalw-ało 
by się, że zer wanie n)';lowań nie jest 
dla nikogo absolutn9, nie\spodz,i-an'ką. 

. A jednak, byJo ono zupełl1<l, niesP'O'" 
dl.:amlką d'la dyp10anatów, rumuńs'ki.::h, 
oraz austrjacki~h, k!t6rzy staI1a~i się 0-
degnć rolę pośrednika między Rosją a 
Rumun.;ą_ 

Pol:tycy ci byli bardzo ź&iwienl, 
gdy K:esiyński w wywiadzie przed ot-
;varc:el}! konf.er-C!rycii oŚwladczyl, że 

kOSIa aosolut'Jlle nte może zrzec SIe 
swych pra'w do Bessarabii, 

ZU;Jcłne os-zaoowalJ1,ie naSit!ąpiło n3. 
samej konfeemcji, kiedy, delegaci s.o­
.w;~ccy ,okazal~ się nileJUstępliwvmi i po­
wtofzyh tylko to co KJrestY'nsft{1i pOWie­
dział w Berli.nie. 

Okazalo się. że delegaci sowIeccy 
przy je-c hali tylko p.o to PO r/a1Z tysiączny 
oświadczyć światu, że nie zrezyglnuja 
z Bessarrabji. 

Politycy rumuńscy oczekiwali zu­
pelrue innych rezultatów tej kO'l1feerncii. 

Już okres p1rzygotowa wczy do kQn­
fere'ncji trwał dość d.ługo, JKldczas kM­
rego Rumunja miała rzekomo złaqyropo-­
nować sowietom zerwanie konwencji 
militarnej z polską, w razie wyrażenia 
swej ZgOOY I1a aneksję BessaJrabji. 

fi!I~tyczna przyczyna zerwania kon­
ferencji ma jeszcze głębsze Jt!l,o. 
. J,est to rezultat przegruplOw3Jnia po· 

htycznego wielf,Cid1 mocarstw europej­
skich przed samą konferenCją wiedeń­
ską. 

Soht~ włpsko-iugoslowiaIlski zmie-
nJt układ sH polityczn~h w EWI"op.ie 
śrocllkowej, -

Od samego początku tworzerua Ma 
l,e1 e'nftlenty między Francją i WIo-chami 
t'oczytlaJ się walka dyplomatJllczll1a o 
wpływy w państwach Europy środk()­
wej. 

Dążen-ia 'Francji szły w kierunku 
stworzenia bloku - Jug{)slawja - Ru­
munja - Czechy. 

Pas,icz i Musso-l,inJ zgotowali jednak 
francjl wie!b3, niespod.zi'aL.1'ke Zl:lIwiera­
jąc układ włosk{)-jugos-lowiański. 

Tym sposobem f!mncja z-ostała pra­
wie wY-~larta ze ŚrooeLk{)wej Europy. 

MussolilTIJ, jeclnocześnś-e utorował so 
bie drogę na DI:l!t.eki i BilsIki W sch6d. 

Uznał on de jur e rząd sowiecki a 
iI1.astęrmi..z poszedł jeszcze dalej. od~6-
wit rartlyfikacji ulkladu par y s:!\,ie goO. o 
przyznand~ Rumunii B eIS s arrabji. 

Uczynił to, me bacząc nlal pr<Jśby ze 
strony Rumunji, a'ni plall1 zbliun,ia 'raso 
weg-o wloslko()~rum1'.flskJego. 

Takli nowy s'tan rzeczy zm'tlsił rząd 
sQowieckr do zmiallY swe'go' sranowis[{a 
względem Rumunii i tym n3!leży wy jaś­
m<i:ć roniekąd zerwanie rokowm1 sowie~ 
ko-rumul1sKJch w Wiedniu. 

Fimncja skrzętTIje wykorzystała o­
he'C.ne po'l(Jżenie Rumunii, która zdra­
dzała pewne ten.JeonlCje zb1iżell1ia sję z 
wIochami i znakomicie popra WIił!aI swe 
VI oływy w Rum:undi. 

"Osltnmia demol1stracy.Tna raiyfi'kacja 
Pi'ze-z Fra'lIcję układu paryskiego o 3me'k 
sil Bessa11albii PtT'ze:z Rumunję byla nalj­
lepszym tego Wipraz-em, 

Ang'lja poqczas rozlgrywan1a s-łe 
tych wszystk.'Lcl1 wypad;iÓw pollitycz­
nych zl3chowJllwla~a zupełną neutral­
ność, ale z wi'elkim lIlatężeniem śledziła 
ich bJeg, ' 

Dla Angljil szczegól'nJe zwrot Bessa­
rabj~ -:-, ~()sii jest bCltrdZ() nLePożą:dany 
gdyz JeJ q1nterresy handlowe na DUJI1aju 
wówczas byłyby zl31grożone, 

ZATARG JUGOSŁOWIAŃSKO-RU. 
MUŃSKI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Bukareszt, 14 kwietnia. 
Jugosłowiański poseł wręczył rządowi 

rumuńskiemu notę, protestującą przeciw 
plą~owaniu ~mi~ Anotan i Modas przez 
w?J~ka TUI?':tnskle przed oddaniem tych 
mleJSCOWOSCI władzom jugosłowiańskim. 
Rząd jugosłowiański domaga się zwrotu 
z~grab~onego m~eni~ i oświadcza, że dopó 
ki to me nastąpI, me wysła Rumunji Habs 
feldu. Rząd rumuński przyrzekł zbadać 
tą sprawę, odpowiedź ta nie zadowolniła 
ję,dnakże rz~du jugosłowiallskiego. .. 



Lola GzYms... l}{a TUi e Tajemnica portfelu wekslowego. 
'Wesoła tragedja rozpalonych zmysłów w 50 aktach. w przededniu wielkich płatności.- Tajemnicza operacja.­

Ostatnia deska ratunku. - Fałszywe weksle. - Kradzież 
MIgawkowe zdjęcia Stanisława Dobrzyńskiego. własne$l0 mienia. - Pętla na szyi. - Uratowani przed 

~ 

;~ . .,..~ .~ '\-.. 7. 

~
o pewnym cżasie Lola Gzyms 
zuciła mury szkolne, I 

8. 

, abrała w piersi więcej tchu, 
Sy wolne ptaszę polne •.. 

Po kilim latach miała już 
Swe małe oszczędności 
I myśli, coby zrobić, by 
Coś zysl{ać na piękności ... · 

~ 
że pieniędzy' było brak, 

Ceniła już i "flotę') 
ankami do fabryki mknie 
odziennie na robotę._ • 

Kupuje więc przeróżne crepe 
Pończoszki i buciki, 
Sukienki, halki, puder TUŻ, 
Podwiązki i kolczyki ... 

.~-

(dalszy ciąg za chwilę). 

,< 

Zgrzyty. 

Na scenie, czy parterze? 
Był czas, gdy Polska biedna, ujarzmiona 
Przedmiotem rządów była dla Europy, 
Kaci nas wmocne ścisnęli ramiona, 
Rzucając butnie pod swe ciężkie stopy. 
Wtedy stłumiwszy w sobie serca drżenie, 
Ironją rany oiliśmy świeże 
I kiedy inni grywali na scenie, 
My patrzyliśmy drwiąco na parterze. 

Dziś Polska ważkim w świecie jest Czynniki em, 
Ale nam rabska została natura, 
Przed każdym czelnym obcym pomykiem 
Z naiwnym lękiem . wciąż dajemy nura. ' 
Każdego głupca cenimy znaczenie, 
Jedynie w Ileble nie hołdując wierze . 

• J miast jak aktor grać na świata scenł~ 
I Gnuśnie patrzymy jak widz ną. parterze. 

WCiął w protektora jak w obraz wpatrzenll 
Klepiemy pacle.rz jałt za panią matką, 
N1epomnl, że kto przyjaźń nazbyt ceni, 
Ten sie na zawód narazi nierzadko. 
Jesteśmy ślepi na naj grubsze cfenie, 
Myśląc, że siła spoczywa w papierze, 
I zamiast grywać jak aktor na scenie, 
Ciągle się gnuśnie gapim na parterze. 

Nowych kierunków nie widząc w Europie, 
Wierzymy w hasła, co Idą do pieca, 
Nie dziw, że każdy nas brutalnie kopl'e, 
'Choć się do innych szarmancko zaleca. 
Państwowe nasze uszczupla się mienie, 
Rywal nad nami ciągle górę bierze, 
A my miast działać jak akto·r na scenie, 
Ciągle się gaplm jak widz na parterze. 

Czas trzeiwo spojrzeć na dziejÓW zawiłość, 
Nie dajmy w oczy sypiać sobie plasku; 
I temij, który żywi ku nam miłość 
Nie wolno wieść nas, jak dziecko. na pasku. 
Ody my szpargałów cenimy znaczenie, 
Inni pracują, by stanąć przy sterze; 
Więc trzeba działać jak aktor na scenłe, 
A nie się gaplt jak widz na parterze. 

Sat. 

bankructwem. 

, rW'wiel'łdll11' ~radztiie białyc:H !Ilo\W.­
r'ów włólkiemlTIiczych bę.ttą,cym wla'SIIllOś­
clą s.półki. z ogrr!atrllicz'Ouą ociIpowiedJz1Jail'­
'Ilością. 'Pa'Ilował nadoer p'esymts'iJyJcz.ny 

, 11Ialstttr,Ó'j. 

Był tło dzień 12 ikwbel1niila al 15-go itr­
ma posiad'a:ta OgTomtl'e plaltlniOŚcD sięga-

· jące sumy 18 tysięcy złotycb... . 
W ~m'Sńe bynly pu:sf.kit, a składy były 

Pt'zepel'ni1O!ne .. 
Już od) d'wucIi dtn~ m~ s.ui firmy 

P. IW. chodził jaJk stJruty. 
Posf.OOlatł on ogromny opjor.t:tiel WleII{­

sł.owy jed!nJallffie Z'wlielka1r w,ahec lI!iJepo­
myś1ln'Ylch komjlul1!krur lI1a [ynku pietlll1ęż­
'11ym, do oofta.rtruile·j olIw Hi ze zd'ySkoolfu.o 
warrtiem go. 

StlcLr3Jnma (li Ft1O"L y.cz1{ę d1otarową pod! 
zasńarw tOW1a!rów z,awilodły -'- a! wlpl.aJta 

i pjeT~SZej raty dmgtiej zalicztk,v na: pocla­
, tt:ik:. dioco/Xlowy wY'Cz.e:rpa4',a za'slo'by pie­
męzrue fmny zebrarrre w OikJresie OVwre-
n,iia, pr,z.edświtątoc.znerg,o. " 

Na dOil11Ua:r uego jedle'Il 'li - 'd:wudi 

wait PI'Z"Y S'WOim it'wi~ I~~ 
no tderonliJcznre ur.zę<.lJnika jednej z firm 
ktlórej ŻYTO znajdowalo SJiIę na ktI!Iru wek 
s1.eJch ~ te'I1 po dIoIk:lad!oonl! ob enelIliu 
we:ksJi, . 

slt,?ostan,towat Iż zarówno stemPel;ak 
1 podJ>lS na wekslu są sfałszowane. 

W kilka miuut potem wiadomość o 
tern była w calem biurze ta.lemnicą po-
ll:szyn,eb... , 

~oczęto roooc <LomYsły· i prlZy.p~z'" 
czentilal, 'kItóre aczik-oł'Wii:etk róż,nJły się w 
soczególach jedn:a~re z.asadnd.czo sPro­
wadzały się dQ 'iiwi!erdze'llliiaJ 

Iż malwersacJI. tej dokonał. bawiący w 
Karlsbadzle ws.l}ómik. pan 1( .. 

ł<tóry w ooc .~ wyjazdem p;rzyszOOlf 
do &kładu j przesz:lo godltmę sie­
dzoi:al w gabinecie. Poczem wysze&ł z 
pac;:~ą piod pachą, ~jąc urzędnIDłro 
'WiD śPilącemu w slIda:dve milCzten!i1e. 

Je~eśnie tWiJeTdzonl(). iż p. K.' 
·i:/nled WYJalzdem 

s~rzedał mieszkanie wraz z umebl0wa­
uiem Oi'az zabrał ze sobą UPOważnienia 
mi odbiór naleŻ'UOŚci fir:mv w Rumtmji; 

Oraz weksle wiedeńskie. 

wiSPÓ'liniJków" p. K. blalwitąe w K:arlsbtad!z1.e 
żony zażąd!ał t!eie'glra:Dkzm~e Irlla ,oPerac­
ję Wliększej sumY' 'ptle,niędzy iktlóra ileż 
okruchami pozJOlstarl1em'iJ W ~asie zoSltlala 
zesm. Mona li przeS'llama cno Kan."lSb,aiCltu. . Plotki te dotMt~y do uszU ip/aJna; W.' 

Z (kjt!óry 'Prz~wa<lzlWSZ:Y rew,l'zię ksIąg 
~ kasy 

Podniece'Thi;ę paJIla W. wZIl'astoało 
go&imy lJ.Ia godzinę ... 

Widmo pliki białych karteczek za­
proszeniowych z P.K.K.P. spędzalo mu 
sen z powiek i zatruwało lmżdą cbwilę 
odpoczynku. 

WreSiZcie 14 kwłłetnia Zil"alIIoa pam;. W. 
za:telefu.uC1W3Jl DO st\at'eg<> dysllmntJera 
finny i prz.edst3Jwilwszy mu OgJrlOll11lIltą 
część ObszeTil1IegO POfltff~ wekslowe.go 

polecił mu zdysłmntować je za wszelką 
~ę. I 

Jallde'ż by t o plrwr.a7Je!I1lLe pa:na W. 
· g:dJy po d wuch g-,odizi1uaJCh dYSIIDOtJIte:r ten 

powróctil z z.atra.sow.amą mil1Ją 11 z-an1-
lmąwszy się · z pamem ~. w gabWte,oi'e 
oświadczy? mu,·ii 

IlCzekonat się, ił twierdzenia personelu 
nie S1ł bezpodstawne ... 

-"\ -
~ O1{{)ło 4-eJ popołidrntui ~ano dl) 

b!wm fiiNny łe1koaTZ.a: n1lIesz1kJająoegO w 
tym domu. 

Pan W. w stttraszlHwe.m pOOrr.ilece~ 
,ni'U docJwdlząoean db 'sUaw obłędu 
targnął ,się na swe tycie ł powiesił sie 

na klamce kasy_. 
Na S'zc.zęŚicile w kHka ahWiill poi;e1l11 

nad'Sze.ctl! ów dys'konter, /który z:jaWlioł się 
z \)'ropoz)'ICją pożyczkr 'Pod 2fcłStlaJW to·w 

warów~. Gdy na k:iJkIalkrotoo iplUkamtli 
'lJii1kt Il'rie' odpowl1a,dal zaJl1iepa}(oje'Tlli pra· 

· znaczna część otrzymanych pnez nie- oow:nlcy wyważyH d'I'zwJ 
go weksli jest sfałszowana... i denata zdołano uratować .... 

, Palll W. nde wierzył właSlIlym uszom.' • A dziś rano weksle zostały WYku. 
Me gdy dyslkbnJt:eL \.łp'Ql!'C.z'YjWde obsta- Płone... -at-

Groźne memento pożaru w fabryce 
Angersteina. . 

Domy mieszkalne i fabryki nie posiadają prymitywnych ' 
, . urządzeń przeciwpożarnych. . 

Straszliwy potar, w fabryce Anger­
steina, gdzie ofiarą potężnego żywiołu 
padły trzy tycia bohaterskich strażaków 
powinien bezw1jględnie stać się groźnym 
momento na przeszłość ... 

Wobec 2lbHżającego się lata nieoezpie­
czeństwo pożaru potęguje się, a tymcza­
sem zarówno domy mieszkalne jaki fabry­
ki, nie posiadają elementarnych środków 
bezpieczeństwa przeciwko temu straszli­
węmu tywiołowi. .. 

I tak w więks2lOŚci domów mieszkal­
nych o dszeregu miesi.ęcy studnie są ze-

psute i w razie katastrofy pożarowej, wo­
dę trzeba czerpać z sąsiednich domów, co 
opóźnia i niezmiernie utrudnia akcję ra-J 

t0w:.nicz~, prawie, ż,e wszystkie domy nl~ 
pOSladają hydrantow, przy pomocy któ­
rych pożar możnaby było stłumić w za­
rodku - podobnież przedstawia się spra­
wa w zakładach przemysłowych, któr.a 
nie posiadają naWet ręcznych gaśnic. 

Sprawą tą winny się zająć władze ad. 
ministracyjne, któreby zabezpieczyły ży­
cie i mienie przed tym strasznym niebez-' 
pieczeństwem. ak. 

Gdyby tak w wodociągach 
sodowa 

płynęła woda 

mielibyśmy i kanalizację i wodociągi. 
Najoardziej upośledzonym w Polsce 

~iastem pod względem zdrowotnym i sa­
nitarnym jest niewątpliwie ogromne mia­
sto Pracy, centrum przemysłu włókien­
niczego, polski Manchester-Łódź... . 

warzystwa kanalizacyjne zasypują stale 
magistrat ofertami, prześcigając się w po­
prawieniu stawianych warunków ... 

Walki francuskie w ' cyrku A. Ciniselli. 
58-my dzień. 'Od lat dziesiątków kwest ja najprymi~ 

tywniejszych urządzeń sanitarnych, jakie­
z,o.staljle mi są kanalizacja i wodociągi, stoi na mar-Pelferson (Dania) - Hamela Łódź). Prz'ewaga Mas1d. 

z d'ys'kwa,Hfiilw wa ny. 
Orłl(}w 

Przed kilkoma miesiącami magistrat 
chcąc urbi et orbi rozgłosić, iż sprawa 
k,analizacji żywo go obchodzi zainicjował' 
konferencję kanalizacyjno - terenoznaw~t 
czą, która dała bardzo . pomyślne rezul .. 
taty, gdyż wykazała, iż sprowadzenie wOc 

dy nie będzie przedstawiało większych' 
trudności, a tern samem zmniejszą się ko .. 
szŁa budowy kanalizacji i wodociągów .. 

Znaczm pifZ'ewag>a P te1te-rS()lI1la. łIa­
me10a )JłrZeZ caly CZlalS sP'otr.\\a:lJia w 00-
Jel1lZ'YW'iJe. Do l.wńca wo.'ln(]t. dlZ:Lęki dobreJ 
orjCll).tadi. udaje się łOodlzioBmiitnowlI 'lltrzy­

,. lDać w,ynnlk re·mdIStO/Wy. 

Czarna Maska - OrlOw (ROsja). 

0J:łl0w Wlatlczy ztn6w dziko i używa 
, ~łeg'O sze.tęgu ;11i~ooz wO'rooych ,cIl\w1T-
~,- ~ 

Michelsołm (Li~awa) - ŚP'i-elWaczek 
(Czechosła wada). 

Z POWQ,dlI.l 11aed:91SpozY'cti' Griikhoi;sla 
walczy Śp:ilewacz.ef.<I z Mllche'isoh'l1em. 

Z p'ocZ<t'tlku waqka ró\\ l1a. Vv a rundzie 
przewlaJg'a M,ichelsohna, który w 29 min. 
1d.aldl.z:Le prz,e'ciw'Illi~m, n<a obie tOP'at:k<i'. 

A.r:Q~t~ p. Brusz:ę.w~', 

o twym punkcie, a tok rocznie macki stra­
szliwych epidemji pochłaniają tysiące 
ofiar ... 

T ymczasem magistrat łódzki zaskle­
piwszy się w oszczędnościowej "polityce 
skarbowej" , zainicjonowane; przez "dok­
tbra nauk marmacc'Jtycznych" rozkoszu­
je się f",ktem, iż t,'"\wurzysŁwo Almeriance 
de- Riegos okazało się czemś legendar­
nym i ni istniejącym i sprawę tę odłożył 
ad "ale s ~raecas, acz.kDlwiek dwa ~o.-

Lecz i to nie w)lłynęło ożvwiająco na 
weget,,,r:yjny żywot W~'rlzi"lu przcdsię~ 
biorstw miejskich, który jcr.t raczej wy .. 
działem g.nowlli miejskie!, bowiem to j('~ 
dynie przedsiębiorstwo posIL'.da wiellde 
przemysłowe miasto - Łódź. 

lex. 
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r','" ~:~:'[;;~~.r:::'11·" '" O 'resie ;,stagnacyjriego ruchu". 
«UW HI PIUKU 'IWi~n,t~ 'dalszej . re~ukcii dni pracy. -:- Zwiastuny n~epomyślnych 
Traged~ '~:~~1~~T~NZ~I~~::~{7 aktach' ; l WleSC! z , prOWInCJI - protesty złotowe. - RobotnIcy czekają· 
\\'cdłl'g słynnej powięści Blasco Ibaneza l.' Tego ro:dzaju kryzysu, co dziś -I wówczas należy się spodziewać bar. pod kątem widzenia swych potrzeb 
=--==::-.::; W rolach glO\VIlych: --- l Łódź J'eszcze nie przeżywała, , dzo wydatneJ- redukcj"i dni kredytowych, które zresztg• w bar-

RUDOLFO VAT.,ENTINO, LILA LEE, 
:_: i' NiTA, NALOT.. ' , ' Ni'e 'ch'odt i til bowiem o większe pracy w fabrykach. Idzo nieznacznej mierze były przez 

( _ ' 1l:1b mniejsze natężenie tempa reduk,- Obecnie bowiem, ' pomimo op róż- P .I,(.K.P. zaspakajane (kupiectwo nie 
cj i, nie chodzi o cały szereg innych ni onych częściowo składów nie fa- otrzymywało dotąd w P:K.K.P. żad· 

'_~li.I" ;Jl'Y;'§,~~~j czynników - jest natomiast faktem, brykuje się nic na eksport, a nawet nych absolutnie kreąytów). 
D~iŚ _ ODEON fi. Da:iś ,że ną określenie dokładne 0- dla rynku wewnętrznego: produkuje Z tych więc względów najbliźsza 

, becnego ' momentu nie moi- się wyłącznie towary t. zw. "fir- przyszłość Łodzi i jej produkcji nie 
?~ Od', - lI1a znale~ć żadnej ścisłej de- mowe" t. zn. takie, kt6re przedstawia się zbyt różowo. 

, ~,finic:ji. Zyjemy obecnie w okresie mogą liczyć na szybki i korzy., Z kwest ją produkcji łączy się śd· 
~Ift,!fn~ l· ~.~ nA~D,ID~ wy~zekjwanja, w ok:es~e , "sta~na- stny 2:byt. " , śl~ cały ~zereg spraw :obotniczy.ch, 

, ~ /j",,' ,\t E~~ ',~r;!-i ,II·. sltwie wyrazIł. . składa Słę rowmez niepewne sła- kow zawodowych zauwazzc Się daje ~ 
\.~ ~t~J .·~·M~ ~,,' '1' ~~J~ego r ':lc haJi",pk Stę kto s zło- Na c~łok~zta~t. s~tuaCJt obecne] a} w sferach kierowrtlc~,ch.zWlą~- , 

.' t6· tli' k l' t Iii, Ruch w handlu 'hurtowym, który nowisko kupców prowincjo- wyczekiwanie. 
7 al!: w z za u 18 eatru, dramat ameryk tłó ł' ' . ; , d" I h" h lb . h b R d k' d' . Re~yserja A, · W. de Mille'a. ' maczy SIę ozywlemen: prze SWI.ą- na ~yc l, tc. o r~ymlc V(0 .ec e u. C]a m ~tacy ~ysu~le. zno· 

"":PAA*' ','. "'" ... .<.;; '\'" "~'~$'" '. tecznem - ustał obecme zupełme, Łodzi ZObowlązan: zWlastunami me- wu grozną kwestJę bezrobocIa 1 spo-
w;;) ,'_~~cr-==~ ~ a i w detalu · ru~h jest mini- pomyślnych wieści są już protesty woduje cały szereg komplikacji, gdyż 
WYCINANK IL6DZKIE. mainy. złołowe. ustawa o zabezpieczeniu na wypadek 

o ludziach, '-stojących 
Jest to zjawisko nader charakte- Ruch spekulacyjny ustał i narazie bezrobocia omawianą jest przez se-

,. . 
przy setante. 

rystyczne, że tego okresu ożywienia wskutek stabilizacji pieniądza niema nat i dużo jeszcze czasu upłynie, za· 
w handlu, kiedy to "cały Lwów był szans powodzenia, jakkolwiek nim z labiryntu poprawek przejdzie 
w Łodzi" - przemysł nie odczuł kupcy przewidują znaczne powtórnie do sejmu i wejdzie w 

Na- Piotrkowskiej ulicy nlemal przy 
Każdym domu, przy każdej wystawie skI e 
p.oweL- sŁoi jakiś człowiek oparty o mur, 
lub o sztachetę odgradzającą szybę wysta 
wową, sŁoi i patrzy, 

prawie wcale. . podrożenie towarów. , życie. 
Jeżeli redukcja pracy nie zatoczyła W pewnej mierze jest przyczyną Opóźnienie zaś tej ust-awy może. 

jeszcze szerokich kręgów, to wy- obecnego stanu rzeczy - sanacja, spowodować skutki wprost nieobli. 
łączne dla tego, że przemysłowcy wobec której sfery przemysłowe · za- czalne, a żywiołowej klęsce bezro., 
chcieli utrzymać produkcję, ze wzglę- jęły również ' swe zwykłe stanowisko bocia nie będzie mogła zapobiec. 
du na robotników, - na do ychcza- wyczekiwania. akc1a społeczno-filantropijna ani po-• Nic nie mówi, nie myśli, nie cz.uje -

ale tępym, w2'J1'okiem wpija się VI pustą 
przestrzeń ulicy, jakgdyby stał nad zwło-

sowym poziomie i "pchali" pracę z Naturalnie dotyczyć to może je- czynania samorządów i gmin, o czem 
kami ukochanej osoby, . dnia na dzień. dynie wielkiego przemysłu, gdyż można się łatwo przekonać podsn. 

Sytuacja ta, wrazie utrzymania się średni przemysł i kupiectwo nie i~- mowawszy dotychczasową "działał": 
dotychczasowego stanu na rynku teresują się zagadnieniami "wielkiej ność" w tej dziedzinie magistratu 
włókienniczym-ulegnie po świę- polityki u przemysłowej -, najwyżej I łódzkiego. 

Zwykły człowiek; lodzermensch,' pr7;e 
dętny obywatel łódzki z głową p~łną naj­
dziwaczniejszych interesów, staje nadle 
p-rzy ścianie, roztwiera szeroko usta, ';y­
olbrzymia oczy ł patrzy wzrokiem obł~d­
n,.ym na dziwną moz~jkę komieni bruko-

tach zasadniczej zmianie i potrafi na te zągadnienia . spojrzeć mk. 

Wych. ", ' 

Każde miasto ma swioch ludzi, sto;ą­
eych przy ścianie, tak, jak każde miasto' 
lila prostytutki, kręcące się od rogu do 

• Migawki sądowe. 
-::-

, 
Niezwykły sposób utrzy­

mania. 
rogu. BO B ~ Taki człowi'ek pędzli po ulicy, wyma_ " \~~ II W m'ie~cie D~itlrO!ił! śiiame- M~hl~ 
thuje rękoma, rozmawia tete-a tete ze -' rbHcj.a z'atJrlZyma:ł'a fu'arriot.rza, 3O-Ilert1n1ego 
Jobą i nagle coś w nim pęka, jaKaś struna Jestem maleńkim bobasem, mam _ Bo co?... E<hvia!rda Ne'aliHIt'a, JliOd$e:wając go 
jakaż żyłka zalewa się krwią i w mózg 'śIiclZ'ne ' blond-loczki, białe ubranko, zie. _ Bo, .. bo... O włóczęgostwO] próżlllilafCtwo. .. 
'I{wierca się rozpalonym świdrem bolesne lone skarpetki, nowe sandałki i "r" wy- , I dalej ani w ząb . Nie może 'wytłuma- W lJromilSada>Clie N. wydobył z ~'esze 
pytanie: maw iam jak ,;g" , co szalenie podoba,.. się czyć. Nie wie jak się usprawiedliwić; 'ni, bamrknot 50-dlola1rowy .0 dIowód, iIŻ 

- No, dobrze .. , A co dalej?,.. moim starszym kuzynkom. Suma 250 miljonów zasugestjonowała go. ma:j,ąc pi1em'ą'd:ze. nie pbtrzebuie byĆ włó 
I człowiek ten staje dęba, jak tram- Zamiast więc powiedzieć: ,Nie mógł się oprzeć pokusie, Teraz ża- częgą· 

- waj ws.trzymany w rozpędzie przy po- - Zaraz to zrobię... 'luje. Bardzo nawet. ,. Nigdy, nigdy jut Zap~trany . o piOich>Odz,ell1iie b3.l~n«U , 
mocy hamulca, gdy masz.ynista chce unik '- powiadam: 'tego nie zrobi. Niech 'mu pan sędzia' wy_ oś w i1adlcz)/'t, iż gO zOOfuzł: Złai.S'kaJrrol!FY 
fląć ofiary - usuwa się dyskretnie w - Zagaz to zgobię .. , baczy... To przecież wstyd - siedzie'ć do sądlu p,oIHcyyne1go przed sędJzi1e'gQ Tho 
bok, oDiera się o ścianę domu i albo się Mam szufladkę z zabawkami, klocki w więzieniu, O nic Il)'U nie chodzi, tylko masa M. Cot'hera, ZlaJpe"",d-t, j,ż ma s:zcze 
I!śmiecha idjotycznie, albo wybałusza i loteryjkę, k~iążki z obrazkami i umiem o ten piekący wstyd przed kolegamI. gólny daT ZlTIlajld:ow3.ln:ira ~1e!l1:i~ nlal Uili-
~ i stoi jak wryty. już na pamięć "Pucu, pucu, chlastu, chla- Niech mu pan sędzia wybaczy... ' Może Ciach, co od dłuższe'go ~IaJSJU Sltlarnow,i, je-

Ale są inni. , stu, nie mam rączek jedenastu..... przysiąc, że nigdy już tego nie zrobi... d\yne ŹJr6dro tego utrzymamfila. Sęd:z:ia 
Sentymentalni mł~dzieńcy o błękit- 'Nie piszę )eSZiCZe, oczywiście, miga- teby nie wiem co .. , Nigdy, nigdy!... ba.n1kn'Ot zatrzyunlałt i da:t do pism · ogl'o-

It'ych oczach i w ~iecznie podartych bu- wek sądowych, ale czuję pociąg do kolo- , - Więc dlaczegoś ukradł?.... , s.zen're. Po upływiile tY'gQC1ln:ira p·olSZkodo-
łach, " .. rowYcb. .ołówków, : przepadam za ' staJów- Chłopiec milc~y, Wargi dygają mil, wany slię nie z:gl,osił ,po 9'dlbMd wl'aS!l1!OŚ-

Stoją, bo lin się znudzn'o deptanie swia kami i lubię słuchać bajeczek... . jak w strachu, ci, sędzia więc w~c1ł Nearwl'ta TIla woJ 
fa, bo ogień płonie w ich sercu, bo życie Życie prowadzę -skromne. - Bo ... bo... ność.. ZapytCl!l1Y N. OIZITIIClIjm:ił. iż p'oWIial- ' 
.... c nie warte, eviva I'arłef_ Wstaję o dziesiątej, śniadanie, bawię Nie może , CaJ do swego domu w M aJSISac:hrusetbl!s. 

, Stoją _ bo są zmęcrzeni, bo ich, nogi się, obiad, ba~ię się, podwieczorek, ba- I przyszło mi na myśl, że Chaim Breg - Czy ajł te P'ilettiądze wys1anczą na 
t;~lą, bo pada de's~cze, a jeżeli nie pada~ wię się, ' kolacja, idę spać, man, skazany na dwa miesiące aresztu, drogę? - zoań!J]~Ie'reS1()W'a~ się sędzia. ' 
to w ka~dym razie padał, albo będzie Do szkoły jeszcze mnie nie posyłają, tym jednym spójnikiem ' wypowiedzi'ał - JestJem O fu. 's~oktoj:ny. bo ,me wął" 
pa4aL. kw:ujkłowie przynosz1ą mi czekoladki, ciot- w6zystko: ' p~tę, ' że ś'oodlkL ll'a p'odlr"óŻ Z\l1Ja~dę na u1licy, 

Ale są jeszc2le itl1)i. , ,rca ują lllnie w:: po iczki, mamusia popra- -Takie małe bobo... Juris.na dw()il'<C1! IJrolejowym tub gdrz1lekolwieik. 
D Ki .. D J ' .' wia mi spodeńki, tatuś daje psztyka w nos .. :::a_I! g4łW\Q łMIIW4W&._MWn 

on-_ SZOct l on-. uam, pozeracze , ' Jeśli' mi, dobr:te, ' nigdy' nie choruję, a e a ".'W+&MR 
$erc niewieścich i antyfeminiści, ci z dołu j,eśH mni,e cząsem zaboli główka, kładą 
i ci z góry, maluczcy i wielcy, źli i do- mnie do białego łóżeczka, wołają dok:' 
onzy, wszyscy, którzy przegrali stawke tora, każą jeść lekarstwa, a potem wszy-
~ nic już więcej nie mają do stracenia... . dl ' I s~y, s~ . .a ~m~, jes~~e epsi, niż przed-

K wiałki z bruku . wielkomiejskiego. 
. ......::_ ...... 

,; A Indzie przechodzą ullcami, potrącają tem,1 wolno mI robIĆ z poduszek fortecę. 
~dził stojących przy ścianie i złorzeczą : albo udawać stracha, owijając się w p~ pracy. Wisielec. 

- A, psiakrew L Stań: pan w bramie kołdrę,' 27-letnl' strycharz, Jo'zet Kowarskt' , w· '561 t ' d ' -\. ni r i U ' . kł ' ' , - e n.l ozorca domu N2 17 przy ul. 
e na u lCy .. " ' . c;zą mme 'g~zec~le, an!ać się n?ż- cegielni Krausego, przy ul. Mostowej 4, KamtenneJ, Jan Leonen, podczas nieobec. 
I człowiek, stojący przy s~ianie wciska ką, -m~ p<ilZwalafą ml .. uzyw~~ brzyd~lch spadł z wysokości pół metra, otrzymawszy ś' , ł . 

d~-głębiej w ką~, ,!pycha głowę w plecy, ~yra~ow" ch~ą ze m~l1e zrobl~ pzłowleka :obraierria ciała. ~~ ~~ S~~~fo OWICy, powiesił się na kłam· 
p~zykuca na oble nogi i rękoma zasłania UCZCIwego, prZyZWOItego, dla którego lu- " Z 
SZYJę... dzie ~ędą mieli szącunek i pow~żanie" - 53-1et~1 podmajste,r, Jul}usz Kepler awezwany lekarz pogotowia skonstanc 

" 
Dopiero wieCZ10rem ,tI'dy elekt~c"~e· . A Ja słucham uważnie , co ,do mnie mó- w fabryce Fmstra, uderzony został pokry- tował zgon. 

I 15']"'U .. t ł ' b' • k ' wą kotła . T,rupa zabezpieczono na mieJ' scu, aż do 
l .• ,ampy na drutach zaJ'aśnieJ'a, nad miastem' WIą, Jes em pos uszny 1 ro lę, co mI azą. . 

k
B' . t ·lk 'b b' k' . . 5 zeJścia władz ,sądowo-poliCYJ' nych. Przy-

Ja sznur pereł - i zimno ciurkiem prz.e- ?Ję .Slę y o a,u ow ! clemne~o , - 4 -letni robotnik, Juljusz Hajnek, I 
Mega. po plecach _ człowiek, stojący' pokOJU, zal mt ptaszkow, ktoreszukaJą 'w fabryce Franciszka Ramisza, przy ulicy czyna rozpacz twego kroku niewyjaśniona. 
prZ1 ścianie podnosi kołnierz palta, na- ok~uszyn za okn;m, wstydzę si~, g~y ktoś Łagłewnic\dej 10. Skąl~czył się podczas At k 
suwa kapell1s~ na ,czoło i lunatycznym mnte nazywa ,,~:ły!'fl. ch~opczyklem ,płą- pracy,' uległszy złamaniu prawego przedra- a histeryczny. 
krokiem zwohla rusza z mieJ'sca... czę b.yl~ czego ~ smIeJę SIę bez powodu. mienia. ' W k 

T k ł b b " , "ościele Sw. Krzyża, uległa atako· 
A nazajutrrz, gdy słońce złotą' plamą a le ma e o o... , \V~zystkim udzielił pomocy lekarz po- WI hIsterycznemu, 19-1etnia Anna Sobań. 

Irładzie się na barwnym chodniku w bn-Przypomniałem to sobie - . "'- gotowla. • ska. 
a.uarze Lu, która zaspanemi, O'czętami sądzie, wczoraj w I Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy 
'zyta kronikę wypadków w gazecie po- Dw d' t l t • Ch' B ' Osłabienie. w kancelarji parafji, poczem odwiózł J'ą do 
~nneJ' - tl'dzieś na facJ'atce domu z u z.les o e nI ~1lD r.egman zo- b' , , 

ó stał k t ź k dł k z lom1 mtejskiej. 
~rzedmieścia kołvsze się siny trup wi- os arzonł

y o o, .e. s:a z asy swe- 3~ .. tetni robotnik, Lejzor Goldman, w "M~'IISSlia~.IPl'~ _______ II_I._". 
;ie1ca - - - J I go pryncYI:a a 250 mąJ°I?-°w marek. bI~m. le 40mu ,N'!!83, przy ulicy Piott.kow.. ~CZYTAJ C I E 

T y, " '" ZłodZIej .~ ale dZIeCIak k ' .4ł ra~eu.Ja ludzIJ stoł~ych przy SClame.. _ Dl . 'rf' k dł? " -, d' S tej, upa'l z osłabienia. 
B l • acze150s u ra . - P}1 sę Zla. Lekarz p~g.otowia udzielił mu pomocy, REnUBLIKĘ" 

o sIu. - Bo .. " bo... ' P..9~z~ .odwlOzł.J1l.) do zbiorni. . ' J..ł r ; , .\ 
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Warszawska giełda wąlułowa. Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). Dziś 16 kwietnia 1.800.000 mk. 

GOTóWKA. \ , 
Dolary 9.325.000 -9.300.000. . ~ , 

franki fran<:. 579.000 - 583.500. 

Wi;e.cLeń 12900. 
Włochy 405.000. " 

Jutro 17 kwietnia 1.800.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i telegraficznY,ch: 1,800,000 mk. 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 
DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­

, SKIE. Ni MM tE • IUl" 
CZEKL .-.~-

Belgja '- ~.1'1t10 - 498.750. 
HOlandja 3.475.000 - 3.450.000. 
Londyn 40.700.000 - 40.425.000. 
Nowy Jork 9.350.000 - 9.300.000. 
Paryż 585.5000 - 578.500. 

Dolary 9.325.000. 
. . Tendencja sJabsz.a. akcje trochę mo;:: I 

rueJ. Giełdv zagraniczne • 
Praga 277.700 - 269.950. ,.,.-, 
Szwajcaria 1.647.500 - 1.632.000. 
SztOkholm 2.475. - 2.460. 
Wiedeń 132.10 - 131.00. 
·Włochy 417.800 - 415.000. 
frank złoty 1.800.000. 
Mi1jonówka 973.000 - 950.000. 
Bony złote 1.350.000 - 1.400.000. 
Pożyczka dolarowa 5.150.000. 
Tendencja trochę mocniejsza. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA WAR" 
SZAWSKA. 

Belgja 479.000. 
Chrystjanja 1.260.000. 
HolaJndja 3.415.000. 
Koape'n,haga 1.915.000 
Londyn 39.900.000. 

, Nowy Jork 9.200.000 - 9.2-10 Q:.,\(), 
!Paryż 561.000. 

. P,raglaJ 266.000. 
Szwajcarja 1.618.000. 
Sztdkholm 2.425.000. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

DoJary 9.340.GOO. 
Paryż 575.000. 
SzwakaJr1j.1\ 1.645.000. 
Londyn 40.650.000. 
Tende.ncj'a bez zmia'ny. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA GDAN· 
SKA. 
Gdańsk, 16 kwie'tni'a. 

(Tel. od na'sz,ego sp!nawol,?;d. g,j1etdowego 
"Expr,essu·'). 

Marka polsró:ia 0,6~. 
Warsza WIru 0,61. 
Dolary 5,75. 

DRUGIE NOTOWANIA GDANSKlE. 
, Gdańsk, 16 kwietnia. 

(Tel. od na'Sz,e.g,o SP'tawo.zd. gięIdowego 
~ "Expressu"). 

Marka rlo,lska 0,62 . 
Warsza:wa 0,61 i pól. 
Dolary 5,75. 

Warszawska giełda akcjowa, 
L BANKOWE, Lloyd 425 

8. Dyskont'owy 24-25- (8 em.) 21.5 Żegluga (7 em.) 580-575 
B. IiandJ,Qwy 25-25,750-26. Ćmielów 2.800-2.900-2.800 
B. dJl.a Ii. ł' P. 4.100-3.800-4.f(lO. Haberbusch 22-23.250 
B. Kredytowy 1.900. Klucze 1.050-1.075 
B. MaIopolski, 2. Pustelnik 4.300-3.800 
B. Iiandlowy P. 8. Spirytus 7.300-7.375-7.350 (1 i 5) 
B. Przem. Lw6w 1.350-1.425. Petege 8 
B. Spółdzielczy 18.5. Ostrowite 6.500-7 
B. Wi1. H. Pryw. 320. TehaŁe 9-8.500 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Kurs diz'ie,n·ny 4. Je·dna czwaJrra ,~. 
Londyn 4.33.50. 
Lond.yn 60 clni 4.32.50. 
Paryż 6.23. 
Amsterdam 37.08. 
Ko<penhagl3; 16.58. 
Praga 2.96. 
Bediin w płalc. 22 ,i trzy C".7wartle -23 

cen1ów amefrYk. za bilion. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy Jork 434.68. 
francja 70.30. 
Belgja 82.12. 
Włochy 97.50. 
Szwaj'cafrja 24.70. 
Danja 26.22 i pół. 
Norwegja 31,55 j, pół. 
Szwecja 16.46 i pól. 
Niemcy 17.775 hiHon6w. 
A'llstrja 308.50Q, . ' 
p.raga 14.725. 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 15 kwietnia 
Berlin 7.86 za biljon 
Zurych 602 
Londyn 148.62 i pół 
N owy Jork 34.30 
Marka polska 3.40 za miljon 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Dowóz do portów Atla"ntyku i Golfu 

12.000. 
W'ewiJl.?f}rz kiraju 4.000. 
Wywóz do AmgLjj- 1.000. 
Na kontynerut 9.000. 

."s •• a 

B. Zachodni 9-8.750-(6 em.) 7,5. Tendencja trochę mocniejsza. Kt ł Ł d · 
B. Zjedn. Ziem. 3.825. O wygra w o Zł 
B. Zw. Spóle!\ 18.500-19-18,750- p~" ______ ·I.lIli98S"MIii1;a1! • k d I 

('bez kup'l1I3/). pozycz ę O arOWąe 
B. Zw. Zi,emian 600-650. T 

li CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, cu. eatr Na Łódź padło aż 7 wygranych premjó-
KROWE. CEMENTOWE: C A S O wek dolarowych, z których jednak 5 wy 

'Carara 775-890-850. glsnych przypada na obfigacje, znajdujące 
Kijewski 1.375-t:400-1.3~j. . P K K P Się W • • • • 
Puls 1.350-1.300. N t . t d' rf dl • Sptless 3.300-3.190. a OmIas wIe wY6rane pa o na Je-
Strem 49. .. dną i tą samą osobę p. Olgę Geyer, która 
IW~,ldt 550-625-550. na obligacje nr. 56391 wygrała tysiąc do· 

ZgielflZ 13.5. Godzina 12 w południe. larów, a na na nr. 56383 sto dolarów. 
. ElektrycZlruość 6.200. 

~;~~~i~~40g753.7~~~3.500, W niedzielę dnia 20-go i w po-
Si,la j. śwbno 2.050-1.900-1.975. niedziałek dnia 21-go b. m. 

Chodorów 16-16,5-16,250. l przedst!l\Wl-enl-a 
.Czersk 2.100-2.200. u 
Częstocice 9.900-8.750-9. dl d - -
Goslawice 4.700-4.900-4.800, a ZleCI. 
Michałów 2.250-2.350. 
'Cukier 14.750-13.500-14. 
f~rlej 3.300-3.375-3.350. 

. Łazy 500-550-525. 
m. DRZEWNE, NAFTOWE I META. 

LURGICZNE. 
W ęgie! 21 dr. 
Nafta 1.600-1.500 
Nobel 5.100-5-5.050 
Cegielski 1.950-2--1.900 
Fitzner 25 (2) 28-27-27.5 
Lilpop 2.250-2.225 
Modrzejów 37.500 dr. 
Norblin 2.100-2.250-2.150 
Ortwein 1.750-1.900-1.800 
Ostrowiec 35-33 I 
Parowozy 1.250-1.200-1.225 l 
Rudzki 5.800 
Starachowice 11.250-10.500-10.650 I 
Ursus 4.200-4.500 (3 em.) 4.100 -

Zieleniewski 35 
Maszyny 1.400 

. 4.250 

IV. WLóKIENNICZE, HANDLOWE 
ł RÓZNE. 

Konopie (5 i 6 em.,) 1.600 
Zawiercie 180-175 
2yrardów 1.400-1.450-1.385 
Borkowski 4.500-4.700 
Jabłkowscy 600 
Syndykat 9 ! . 
Herbata 400 I 
Tkanina 400 .1 

Zach. Tow. 1000 

Udział bio:ą: 

Kazimierz 

Choj~jan 
Bo%do 

Kamiński 
Czesław 

Skoneczny 

A. MAKAR~WA 
A. Luziński. 

~rof. ~iotrow~~i . 

iądaj[i~ wszedzie (W I ~ 
najlepszą 

H~RBATĘ •• • • 
Nr. Nr.17i 24. 

STANISŁAW JAKUBOWICZ 
Poleca 

Płytki terrakotowe do podłóg, 
Płytki ścienne gJazurowe, Da­
chówkI, Ceg'~ I gCin~t~ szamotow~, 
Wapno, Głos zwyczajny i sziuka­
łoraki, Klinkiery. Kominówki. i Ce-

g4'~ zwyc:o:ajną· 
Łódź, ANURZEJA ll, telefon 16-24 . 

;Szvbka Gostn ',Y:I do wszystkich stacji ko-
. l~jov, ych P .K.P. 

Loco 30.55. 
MaJj 30.13-30.19: 
Upiec 28.80-28.83. 
sie'rpień 26.30-26.35. 
WrzelS,ień 25.87. 
Pażdz±ernik 25.12~25.13. 
Usvopad - grud'zdeń 23.53-....U.50 
St'y1czeń 24.20. " 
Ma:rzec 24.20. 

TEATR 

"C~~SINO!)' 
GodzlI 12 W nocyll 

W niedziel~, dnia 20-go 
i w poniedziałek, dn. 21 b. m. 

2 · 2 WIeczory 
operetkowe : 

Teatru "HOWO~[i" w Warszawie 
Udziałj biorą: 

~IU ~rleń~ka 
prymadonna teatru "Nowości«. 

Kalimien [~orian 
pierwszy tenor oper. warszawskie 

[le~ław nOneUOy 
znakol1,1ity komik 

prymaballerina 

A. fłakarowa 
i baletmistrz 

ł. lBliń~ki 
artyści baletu b. opery cesarskiej 
w Petersburgu. 

~ollio Kamiń~ki 
najmłodszy i naj weselszy aktor 
w Polsce 

~roł. ~iOtroW~Ki 
(akompanjament). 

Conferencier 

artysta Teatm Miejskie:o. • 



Str. (; 

Ci 
~li~ 

iselli 
16-go k \Vi etnia 

1924 roku 

____ --=--_.-e,,,EXPRESS -".WIeCZOR~" 

fl~ żelaznego 
żydowsk.iego 
zapaśntka 

. M. ~ W dzień benefisu telazny MiCher_/ I PARA. Decydujące spotkanie Czarnej Maski z te. 
, , son przedemonstrl1je swoją siłę iaznym Michelsonem, Czarna Maska zostanie zde~ 

Ima 'I[ ~ ~~na 1) B~nefisant WylWl111. tru?l1e ćwi- maskowany, lab Miche1son utraci szailse do l na-
czema w podnoszemu cIężarów. grody, walka bez przeC\\'Y i odpoczynku at do r~ 

" . 2) Na piersiach tel. MicheIsona ·wltatu. Kto Iwgo zwycięży. ' 
dwóch kowal[ rozbijać będzie kamień 

. DZiŚ WALCZĄ: I. Chaim Mh;helson-Czal'na Maska, II. Petersell1-Anżelesk", m. W3Rdman SI'!ewaczek. 

~ała fil~arm~nii Dzi IV ~ 

OC) Na wielllanoc Na wielilanoc 
I Ko&Z,uJe męskie - Krawaty 

C") Rękawiczki - Kołnierzyki 
;g Trikoty - Skarpetki 
'" jak r6wniei: inną konfekcję męską 

w wielkim wyborze --­
PETERS!LClE, Piotrkowska 93. 

skar Ka81~ert 
: SZLIFIERNIA SZKŁA: 
i PODLEWrłDA LUSTER 

łódź, uJ. Wóluańska Hg 109. 
Uwaga: Wyrabiam lustra toajetowe ł 
ścienne od najmniejszych do najwięk •. 

szych rozmiarów. ' 

wszelkiego '\'odzaju, szllło serwilowe, przyhory piśmienne i t. p. Leczn·ca Wyroby Futrzane 
l. ZU~MAHfK9 Piotrkowska 19, :lr~~ 

Pierwsza Łódzka Fabryka Luster 

Juljusz Wermiński ewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. lekarzy specjalistów 

Brzezińska II. rtAWROT 32. ŁÓDŹ NAWROT 32 • 
• 1II!!1!!!ii!D_a~_m!i ___ • __ • ________ ia _______ M_IIEIł!H&_"l,. __ ·,II_mm,.i,. Przyjmowanie chorych od 9-5 pp. oraz 

1 Tel. 24-66. 

. .. 
2786 

.--
II 
l: 
N 

" ... 
;; ... 
QJ 
Q 

~R~W(R' 
o • E w wielkim wyborze 
O pierwszorzędnych 
... firm, jak: "Victoria" 

"Steewer", "Mer-

wizyty do domu. Zastrzykiwanie, elek­
tryzacje, psychoterapja. O p e r a c je. 
Leczenie sztucznem słońcem górskIm. 
Leczenie wad wymowy (jąkanie, bełko­
tanie). Wszelkie analizy (monu, plwo­
ciny, krwi i t. d.) 2694 

Porada 3 mi!jon:r mil. 

Piegi 

Potrzebna 

inteligeńtna panna 
do dziecka. 

Zgłaszać się Ki1ińskiego 86, 
ront III piętro, lewa strona . 

przebaczam wszystko, nawet flirty z ku. 
charl,ami, pozwolę Ci lItywać trunków 
wiele zechcesz, gdyz zrozumiałam it 
wszystkiego się wyrzec lIla Zna, prócz 
~os1conałych likierów M Łuby 

cedes" • ..Wanderer". 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. 

poleca Karol ROster i Synowie 
3379-38 Łódź, Sienkiewicza 23. 

żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa 
pod gwarancją aptekarza J. Gedebuscha 
Axela krem od piegów cały słOik 3 7.łp. 
pół słoika 1.50 złp., do tego Axela 
mydło kawałek 75 groszy, do nabycia 
\V Łodzi u pp. St. Majewskiego, Łódź, 
ul. Piotrkowska 120, J.Oslromogilskiego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 17 i J. Anerbacha 
Zgierz. 2736-12 

N ł t 'TOREBKI na Wfll a ~. ~~~~~~r: 
J E D VI ~ B, koszule męskie, płótno 

i wszelką manufakturę 

Słeskniona Małżonka. .1========================= M 

SANDAŁKI 

PIOTR CHARI, Piotrkow.&Ika 37 
w podwórzu). 169] 

Dr. med. Dr. 

Magazyn dziel szłuki 

A . TIQUA 

skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
1856 tofle. 

Petersilge 
Piotrkowska 93 

Dr. med. 

Sngerowa 
wznowiła swą tlynnoU. 

L ~ry~ul~ki 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz· 
ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

J. Sitberstrom 
ZleloJ1a 11. 

Ch..orol>y skórn~ 
ł wenery<:zne. 

Przyjmuje 12-2, 
8-4 i pół i 7-9 

wieczór. 

Przejazd. 2. 
Po1eca w bogatym wyborze·ł t! 

f'runelkl 
Skorochody 
Sandałki 

Buciki dziecinne 

2606 

BRAU 
Pantofle luksusowe Południowa Nr. 23. 

Al. Hościusz)fi Nr. 31 
Przyjmuje wyłącznie 3-7 pp. 

2017 i promieniami 
~ontgena. 

Niedziela 9-2. I 

Dr. 

LUSTRA 
Serwisy szklanne, komplet lub w poje-

dyńczych sztukach. 

Pantofle domowe . . 
(modele Paryskie) SpecJahst~ chorób 

. skórnych l wen~ 
Poleca: FabryKa ObUWIa rycz'lych. Przyj-

Zawadzka N!! t 
Telefon NT. 25-38 

Przyjmuje od 9 - l 
, od 5-8 

W. tagnnowskl 
Cldacska (Długa) 

N242. 

Własna szlifiernia szkła 
PLATERY 

IOal'ł)dj[)U!'a 2 (róg Nowomiejskiej) muje od 8-10 i pół 
5przedaż detaliczna i hurtowa. 11-2 i od 4 - 8- po cenach gotówkowych 

Dla \)ftit od 4-S. 
oddzIelna p oczekQlnla 

Choroby ~H~rne, i 
weneryczne I mo. 

GALWANO: Porcelana wazony 
Bombonier" J i wiele innych przedmiotów 

W soboty sklep otwarty. 

~r. Róianer 
Etaminy, 

Satyny, 
OpeRe, 

-=I'otel'y, 
Batysty, 

d~~PłlłlHil czopłciowe. , ___ .... ___ 1 Przyjmuje od 12-2 
i od .5-8. 

2562-3 

od najprostrzych do najwykwintoiejszych 
TACE z robótkami lub bez 

, Obrazy olejne 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czopłciowe. lecze­

STOI. y RÓŻI'IE oraz KOSETKI ni~ sztucznym 
poleca w wielkim wyborze i na słancem górskim. 

Ciarbadiny, 
Popeliny, 

Boator.y I t. d. 
H. 8er~~OII Dr. med. 

Akuszel'ja p l~nnh!łrd 
Meble naj nowszych słyj6w 
DYWAny .. 

warunkach naJdogodniejszy~h DZIELNA Hl! 9. 
lakład meblowo-tapicerski Pr"yjmuje odS-lO 

Józef ZYLBERMA" 
Piotrkowska 39, (sklep frontowy) 

i cho~. kobiece. U yUu U 
DZielna 6. • 

TELEFon 1~64. Zawadzka 10 
Obejrzenie do kupna nie obowiązuje. 

2436 Z szacunkiem 

Ferdynand Miller. M. BIMKt Wnho~nia '1. p6iel~ ~~. ~8-98 8 

~~~~ 

Kranc zaśmiał się sarkastycznie: wybacz mi, ale Bóg mi 'świadkiem: muszę 
- Ciekawa, co ty nazywaSll spokojem tak postąpić. 

-1ULJAN STARSKI. 135) 

Szatan Łodzi. 
, . 

'1 ) '-' " ..---x-- 1 
..... II 

sumienia. Chyba nie to, ze kochając Ujął ją lekkO wpół i posadził na KO­
mnie, wychodzisz za zupełnie ci obcego zetce. 

! człowieka, do którego prócz wstrętu i po- - Uspokój się - szeptał, głaszcząc 
gardy nic nie czujesz... jej lniane włosy. 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
------:0:-

Spojrzał jej przenikliwie i nadawczo 
"" oczy. 

-Klaro - zawołał - Klaro, czy to 
t>rawda? Kochasz więc mrue? 

Skinęła potakująco głową. 
- Przypadł do jej rąk. •. Począł je okrv 

\'łać sz.ybko gorącemi pocałunkami. Wyr~ 
wała się z jego objęć. 

Spojrzał na nią zdumiony. 
W oc,rach jego malowało się wielkie 

!!oziwienie. Nie wiedział, co ma ozna­
czać ta szorstkość. 

- Puść mnie, Heilku - szepnęła -
nie męcz mnie... Pozwól chociaż, abym 
w dniu dzisiejszym była w zgodzie z mym 
~umieniem... W srek dziś są moje zarę~ 
czyny. _ 

Klara zerwała się z miejsca. A ona przytuliła się z: całych sił do je-
_ Nieprawda! Ja go ko... J go piersi i oparła głowę na ramieniu. 
Głos się jej załamał. Nie mogła do- Dzi,ewicza woń jej jędrnego ciała roz­

kończyć mania. Wybuchnęła głośnym paliła w nim zmysły. 
łkaniem. Przylgnął ustami do jej ramienia. 

- Czemu mnieŁaK męczysz? Czemu? Odepchnęła go delikatnie, ale sta-
- szeptała, zanosząc się od płaczu. nowczo. 

- T o samo mogę i ja zapytać - od- - Nie, nie mogę, nie chcę - powŁa-
parł Kranc. rzała szybko, jakby w gorączce... . . 

Wyjął z papierośnicy papierosa i po- Zraziła go jej obojętność. , 
czął go palić nerwowo. Podniósł się szybko z miejsca. ' 

Zapanowała długa, milcząca cisza, - Więc nic mi nie masz po~tem do 
przerywana jedynie łkaniem Klary. powiedzenia? - zapytał. 

Wreszcie Kranc zapytał: Silne zdenerwowanie przebijało się w 
- Więc Klaro, jesteś w zupełności jego głosie. 

zdecydowana na zaślubienie Hossika? Zawahała się. 
- Tak - odrzekła sucho, przyciskając Zrobiła ruch ręką, jakby go chciała 

twarz do poduszki. zaŁrzyma6. 
- I mimo to, że mnie kochasz, Ale cofnęła sią. 
- Nie mogę inaczej, Heniuś, wierz mi - Nic, nic nie mam j'l'Ż ci 'do powie-

nie mogę inaczej. I dzenia - wyszeptała blademi wargami. 
Rzuciła mu się do nóg. Wyrzekł jednym tchem: 
- Wyabacz - łkała przeraźliwie . - - Żegnam cię, Klaro... _, 

------------------------------------~ 

Przyjmuje od 4-5 ~horoby skórne 
1 weneryczne. 

Podał jej rękę ... 

Przyjmuje od 9-t 
5-8. 

- Dowidzenia - odpowie'działa JaJ[ 
echo - albo raczej: żegnaj, żegna~ .. 

Uścisnęła mu mocno rękę. 
- Nasze drogi życia muszą się, nie­

stety, rozejść, Heńku... Nie mogła spoj­
rzeć w jego oczy, w których przebijała 
się głucha rozpacz i niewypowiedzia., 
ny ból. 

Żegnaj - powtórzył berotwięcznie. 
Obrócił się szybko i wyszedł. 
Słyszała jeszcze odgłos jego kroków. 
W shlchiwała się weń chciwie, aż ~ 

milknął zupełnie. 
- Tak, na zawsze - szepnęła. 
Poprawiła fryzurę i udałą się do Sa<;! 

tonu. 
Objęła wzrokiem wszystkich gości. 
Kranca między nimi nie było. 
- Poszedł - pomyślała sobie 
- I już nie' wróci - szeptało jej co~ 

w duszy.... , 
Ktoś siadł przy pianinie i grał mono· 

tonne, łkające bezmiernym żalem prelu­
djum des;J;czowe Chopina. 

T ony te trafiały do jądra jej duszy 
odbij~ły się bolesnym echem. 

(D. c. n.). 
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